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OD REDAKCJI.

Redakcja „C hór” pragnie rozszerzyć sWą działalność, a tern samem oka­
zać i pewną pomoc nie tylko zespołom chóralnym, ale i przeróżnym orkiestrom 
amatorskim. M am y na myśli jedynie orkiestry o małych różnorodnych składach, 
często przypadkowo zgrupowanych. Obecnie ze względów czysto technicznych 
nie jesteśm y w możności zająć się orkiestrami: symfonicznemi, dętemi i zespołami 
mandolinistów.

Orkiestry, któremi W tej chwili zainteresowała się redakcja, już nie tylko 
W sensie wydawania dla nich repertuaru nutowego —  z  którego można będzie 
tworzyć bibjoteczki, powinny być naszern zdaniem, zrzeszone W Związek i tym 
sposobem zjednoczyć się W jedną wielką rodzinę m uzyczną. Redakcja „Chór" 
pragnie i organizacyjnie dopomóc tym zespołom.

Orkiestry, Wchodzące W zakres naszych najbliższych zainteresowań, są to 
zespoły amatorskie, naogół W następujących składach: kilka skrzypiec, (/ , II obli- 
gato, III-sekund) bas, (rzadko wjolonczela), klarnet, trąbka, fortepian lub harmo- 
nja ręczna i bęben. W a taki zespół rozpoczynam y drukować użyteczne polskie 
utwory: do słuchu (koncertowe) i do tańca, przystosowane w ca łej rozciągłości 
do możliwości i zapotrzebowania dąnych zespołów. R ozpoczynam y serię wydaw­
nictw p. t. „P O L S K A  K A P E L A "  W iązanką pieśni legjonowych W opracowa­
niu Piotra Perkowskiego.



D o tej akcji przystępuje redakcja „C hór" , zwracając się z  gorącą prośbą do 
swoich czytelników i sympatyków o propagandę te j akcji wśród działaczy mu­
zycznych W terenie, a do samych kierowników i muzyków-amatorów, ażeby 
ułatwili redakcji zdobycie pewnych danych ilościowych oraz informowali listow­
nie o swoich potrzebach i zainteresowaniach artystyczno-muzycznych.

R E D A K C J A .

n  U G  U  S Ł  A W  S I  D O R O  W I C  Z .

ORKIESTRY AMATORSKIE.
Zwartą gromadą przeorują ochoczo polską glebę muzyczną zespo­

lone w Związku Śpiewaczym chóry. Obok nich ciężką pracę nad umu­
zykalnieniem społeczeństwa podjęły liczne rozsiane po kraju orkiestry. 
Nie byłoby celowem rozważanie w tej chwili i na tem miejscu, jaką 
rolę mogą w życiu muzycznem Polski odegrać orkiestry, bo sprawa ta 
jest aż nadto dobrze znana i wielokrotnie omawiano ją na łamach 
pism codziennych i fachowych. Jeżeli jednak zabieram głos w sprawie 
orkiestr to chodzi mi przedewszystkiem o poruszenie zagadnień natury 
organizacyjnej.

Zastrzegam się z góry, że przejdę bez słowa obok orkiestr zawo­
dowych zarówno cywilnych jak wojskowych. W  dzisiejszym związku 
przyczynowym zainteresowanie nasze odnosić się musi jedynie do 
orkiestr mających charakter amatorski. Nawet orkiestry szkolne, któ­
rych możnaby sporo naliczyć w gimnazjach i szkołach zawodowych 
musimy wyłączyć z naszych rozważań ze względu na ic.h specjalną 
organizację i podległość „urzędową". Zostanie jeszcze mnóstwo orkiestr 
fabrycznych, strażackich, górniczych, kościelnych, włościańskich i t. d. 
Orkiestry te są częściowo dęte, częściowo mieszane, zbliżone składem  
instrumentalnym do symfonicznych, w dużej zaś mierze tworzą zespoły 
bardzo rozmaite, zależnie od lokalnych warunków.

Uderza przedewszystkiem zupełny brak organizacyjnego pierwiastka 
w życiu tych orkiestr. Z małemi wyjątkami orkiestry amatorskie żyją  
sobie luzem, każda dla siebie, bez jakiejkolwiek spójni łącznej. Nie­
liczne wyjątki, o których wspomniałem, odnoszą się do straży pożarnej, 
gdzie powoli zaczynają się budzić tendencje, mające na celu zespole­
nie, oraz do tych orkiestr, nad któremi opiekę roztoczyły odnośne in­
stytucje państwowe, jak Ministerstwo Komunikacji, Ministerstwo Spra­
wiedliwości i t. p.

Pomijając już sam fakt, że te dążności zespalające nie wszędzie 
i nie zawsze poszły po właściwej drodze, muszę podkreślić z całą sta­



nowczością, że ta dzisiejsza praca organizacyjna toczy się zaledwie na 
malutkim odcinku całego interesującego nas terenu, że nie obejmuje 
ona ani dziesiątej części naszego stanu posiadania w tej dziedzinie, 
wobec czego całe mnóstwo orkiestr nie należy do żadnej organi­
zacji, skupiającej je w jaką taką całość i nie ma dokąd zwrócić 
się po radę i pomoc.

Ten stan chodzenia luzem odbija się fatalnie na pracy i wartości 
tych orkiestr.

Czynnikiem rządzącym jest tu oczywiście dyletantyzm, ale nie 
ten szlachetnie pojęty, przed którym każdy muz yk ze czcią pochyli 
czoło, tylko ten najwszeteczniejszy, oparty na nieuctwie, partactwie, py- 
szałkowatej pretensjonalności, a często na karygodnem wprost lekcewa­
żeniu sobie prawdziwej wiedzy i umiłowania muzyki. Ten dyletantyzm, 
panoszący się zarówno wśród przeważnej ilości kapelmistrzów, jak też 
i wśród wykonawców przynosi więcej szkody niż korzyści, wytępienie 
go jednak nie należałoby do zadań łatwych.

Trzecią zasadniczą sprawą wywołującą na temat orkiestr amatorskich 
przykre refleksje jest brak instrumentów i brak odpowiedniego repertuaru. 
Kwestja wyposażenia orkiestr w instrumenty jest nierozerwalnie splecio­
na z trudnościami kryzysu ekonomicznego, jaki obecnie przeżywa świat. 
Nowotworzące się orkiestry zakupują bardzo często —  jak im się zdaje 
za „psie“ pieniądze —  wysortowane instrumenty z orkiestr wojskowych, 
lub innych dłużej istniejących i przepłacają je słono, bo nabywają  
przeważnie bezwartościowy szmelc. Sprawa zaopatrywania orkiestr 
w instrumenty, poruszona tu mimochodem wymaga specjalnego oświe­
tlenia.

Podob nie przedstawia się sprawa repertuaru granego. Nuty są 
dość drogie, panoszy się więc straszna, niezgodna wprost z prawem  
manja odpisywania, a przytem „poprawiania" nut, dzięki czemu nieje­
den kompozytor nie poznałby swego dzieła. Pozatem wielką i smutną 
rolę gra tu smak, a raczej brak smaku u kapelmistrza i dyrygenta 
dzięki czemu programy orkiestr amatorskich bywają nieraz rozpaczliwe.

Z  tego pobieżnego przedstawienia niektórych faktów (a możnaby  
ich jeszcze sporą ilość dorzucić) wywnioskować łatwo, że stan orkiestr 
nie jest dobry. Powoli jednak zaczyna się coś dziać. Na horyzoncie 
naszego życia muzycznego zabłysły światła, wskazujące na to, że idą 
lepsze czasy. Sprawą orkiestr amatorskich zainteresowało się Minister­
stwo W yzn . Relig. i Oświeć. Publicz. Czyr.ione są w szybkiem tempie 
prace, zmierzające przedewszystkiem do zrejestrowania tego, co się 
dzieje w tej dziedzinie. W  tej chwili nikt w Polsce nie umiałby odpo­
wiedzieć, ile mamy orkiestr, jakie i gdzie. Drugiem ważnem pociągnię­
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ciem Ministerstwa było utworzenie w tym roku pięciotygodniowego 
kursu dla dyrygentów orkiestr amatorskich. Kurs odbył się w Krze­
mieńcu, a rezultaty osiągnięte były nadspodziewanie dobre. Nie ulega 
wątpliwości, że po tym ze wszech miar udanym eksperymencie Mini­
sterstwo Oświaty będzie organizować dalsze kursy mające na celu 
wyprodukowanie jaknajwiększej ilości dobrych kierowników orkiestr 
i chórów.

Nie wszystko jednak da się wykonać jedynie i wyłącznie z po­
mocą Ministerstwa. Zrozumiałą jest rzeczą, że ta pomoc może być 
w dzisiejszych warunkach raczej moralna, niż materjalna. Tutaj musi 
wziąć się do pracy całe społeczeństwo, które zresztą i tak wiele z sie­
bie daje na cele orkiestr. Chodzi tylko o to, aby ta praca najszerszych  
warstw była celowa i racjonalna, aby najszlachetniej pojęte wysiłki
nie szły na marne i aby grosz drogi zużywany był istotnie dobrze
i mądrze.

Tu nie mogę wypowiedzieć w słowach dość gorących, jakie zna­
czenie miałby ogólnopolski Zw iązek Orkiestr Amatorskich, analogiczny 
do Związku Śpiewaczego. Stworzenie takiej instytucji jest jednem
z najważniejszych zagadnień, jakie nas czekają. Oczywiście zdaję so­
bie doskonale sprawę z trudności, jakie należałoby pokonać, nie wątpię 
jednak, że przy poparciu najbardziej zainteresowanych czynników,
w pierwszym rzędzie Ministerstwa W .  R. i O. P., znajdą się drogi, 
które doprowadzą do celu. A  cel ten jest naprawdę szczytny!

S T A N I S Ł A W  & C I E W I A T )O M S K I m

J A K  P O W S T A J E  PIEŚŃ C H Ó R A L N A  

M e l o d j a

(C ią g  d alszy)

Rozpoznawanie modulacyj.

Jak widzimy, dokoła każdej tonacji istnieje grupa najbliższych po­
krewnych tonacyj, obowiązkiem więc ucznia będzie zapoznać się z niemi 
jaknajdokładniej, ażeby następnie z całkowitą łatwością zdawać sobie 
sprawę z wszelkich możliwości modulowania, leżących w melodji. 
Dłuższa melodja może zawierać modulacyj więcej, niż jedną. Znaki 
podwyższenia i obniżenia przedewszystkiem je wskazują; często jed­
nakże może zmiana tonacji nastąpić mimo, że znaku niema w melodji, 
w którym to razie, domyślamy się go w ewentualnej harmonji głosów
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niższych. Pamiętać tylko o tem należy, iż modulować znaczy wpro­
wadzić do tonacji znak innej tonacji pokrewnej, np. zmieniając C-dur 
na a-mol, dajemy słyszeć gis, C-dur na G-dur —  fis  i t. p.

Prrykład 10. 
a

W m

A n aliza  przykładu:

Takt a: C-dur, harmonja I stopnia przez trzy ćwierci z nutą
przejściową h, ostatnia ćwierć —  V  stopień.

Takt b: pierwsza ćwierć 1, druga V  stopień, który przez obni­
żenie tercji na b staje się IV w d-moll i wprowadza V  tejże tonacji
na trzecią i czwartą ćwierć.

Takt c: pierwsza ćwierć —  1 d-moll, po którym następuje
V  w C-dur, I na trzecią i V  na czwartą.

Takt d: I w C-dur, IV  w e-moll z nutą zamienną fis, na trzecią
i czwartą ćwierć —  V  w e-moll.

Takt e: e m oll I na trzy pierwsze ćwierci z nutami przejściowemi
dis i fis , ostatnia ćwierć każe się domyślać harmonję g, b, d czyli 
IV  w d-moll.

Takt f : pierwsza ćwierć V 7 w d-moll, druga I w d-moll trzecia
V 7 w C-dur, czwarta I w C-dur.

Takt g: pierwsza ćwierć V  w a-mol (e, gis, h), druga I w a-moll
z nutą zamienną / ,  trzecia IV  w a-moll, czwarta V 7 w C-dur.

T akt h: I stopień C-dur.
Nuty opatrzone znakiem przygodnym t. j. nie przykluczowym  

lecz dodanym w ciągu taktu, nie zawsze modulują, mogą bowiem tylko 
ozdabiać melodję, w którym to razie stają się przejściowemi lub za- 
miennemi, nie wpływając na zmianę tonacji.

Przykład 11.
X
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Ś T J lN I S Ł A  W  C J U Ń S K L

K U R S  D L A  P O L S K IC H  D Y R Y G E N T Ó W  Z  Z A G R A N I C Y .

W  lipcu r. b. odbył się w stolicy Polski kurs kierowników chórów, 
zorganizowany przez Światowy Związek Polaków z Zagranicy, a kiero­
wany przez pp. prof. Lachmana, Czerniawskiego, Czudowskiego, W o j ­
towicza, Zarembę, i Maszyńskiego. W ykłady na kursie odbywały się 
w gmachu Filharmonji Warszawskiej.

Program kursu był następujący i obejmował: 1) Z asady i teorję
muzyki ( 8  godz. wykładów udzielonych przez p. prof. Czerniawskiego).
2 ) Solfeggio (10 godz. wykł. udzielonych przez prof. Czudowskiego),
3) Ogólny zarys harmonji i harmonizacji pieśni ( 8  godzin wykładów  
udzielonych przez pp. prof. Wojtowicza i Czerniawskiego), 4) Prowa­
dzenie chóru ( 8  godz. wykł. udzielonych przez p. prof. Lachmana), 
3) Emisja głosu ( 6  godz. wykł. udzielonych przez p. prof. Zarembę),  
6 ) —  7) Dyrygowanie i czytanie partytur oraz śpiew chóralny (12 godz. 
wykł. udzielonych przez p. prof. Lachmana), 8 ) Dykcja (wymowa) 
(4 godz. wykł. udzielonych przez p. prof. Maszyńskiego (jun.).

W  programie kursu było również zwiedzenie W arszawy, jej za­
bytków, pomników kultury i sztuki oraz uczelni muzycznych.

Pozatem w t. zw. dziale informacyjnym odbyły się wykłady  
z cyklów: l) „Sprawy Polonji Zagranicznej” (4 godz. wykładów udzie­
lonych przez p. Jankowskiego) i 2) „Polska dzisiejsza na arenie mię­
dzynarodowej” (3 godziny wykładów wygłoszonych przez p. Drygow- 
skiego).

Jak widzimy, program wykładów był bardzo umiejętnie ułożony 
i dał bogaty zasób wiedzy teoretycznej słuchaczom kursu. W  kursie 
brało udział 15-tu kierowników chórów wychodźczych: z Niemiec 5; 
z Łotwy 5; z Opola (Śląsk niem.) 2; z Pomorza 1; z Francji 2  (Grze­
gorzewski i Caliński).

Kurs ten był bardzo dobrze zorganizowany, a punktualność odby­
wających się wykładów była doprawdy wzorową.

W ykłady wszystkich profesorów ujęte były w sposób przystępny, 
stąd też były wielce zrozumiałe.

W szyscy  kierownicy chórów byli bardzo zainteresowani wykła­
dami. Czy pp. profesorowie byli z nas zadowoleni? Tego nie wiem. 
Wszystkie wykłady mnie osobiście bardzo interesowały, lecz już wy­
kłady p. prof. Zaremby zainteresowały mnis najbardziej. Omawiał on 
bardzo ważne zagadnienie w chórach: „krycie głosów i branie od­
dechu”.
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Prócz tak obfitego i pouczającego materjału naukowego dano 
nam również okazję zwiedzenia naszej stolicy. M iędzy innymi zwiedzi­
liśmy: Belweder, Łazienki, teatry i muzea warszawskie.

Miel iśmy też wiele przyjemności i zaszczytu w Polsce, bo nawet 
p. prof. Feliks Nowowiejski specjalnie przyjechał, aby się podzielić 
z nami swoją wiedzą i uczuciami, jakie żywi dla W ychodźctwa. Odegrał  
on nam kilka utworów własnej kompozycji, które na nas wywarły 
ogromne wrażenie. Także i chór męski „Harfa” popisujący się pod 
kierownictwem p. prof. Lachmana oraz chór mieszany pod kierownic­
twem p. prof. Czudowskiego —  odśpiewały nam znakomicie szereg 
pieśni. Trudno mi opisać wszystko, com widział i słyszał w Polsce. 
Mogę W a s  jednak, Sz. Czytelnicy zapewnić, że wywiozłem z Polski 
najlepsze wrażenia. Gdybym  miał wszystko szczegółowo opisać, za­
brałoby to nietylko za dużo miejsca, ale na to trzebaby mi specjal­
nego wykładu.

Jestem przedewszystkiem wdzięczny Radzie Porozumiewawczej 
z Lille, że mnie raczyła wysłać do Polski, którą po raz pierwszy wi­
działem i dziś mam pojęcie, jak nasza Ojczyzna wygląda i co się 
w niej czyni dla jasnej przyszłości.

Szczere podziękowanie należy się dla Prezesa Związku Polaków 
z Zagranicy z W arszaw y, p. Lenartowicza za miłe i serdeczne przy­
jęcie oraz szczególna podzięka wszystkim pp profesorom za ich trudy, 
poniesione około wyszkolenia nas, jako kierowników chórów. Jestem 
wdzięczny całej naszej Polsce za te mile przebyte tam w Ojczyźnie chwile.

W  końcu dodać mi należy, że tego rodzaju kursy dla dyrygentów  
z W ychodźctwa są ze wszech miar polecenia, poparcia i uznania godne 
W idzi się dopiero na takich kursach, ile to trzeba posiadać niezbędnej 
wiedzy teoretycznej, aby móc się uważać za prawdziwego dyrygenta 
chóru.

Sądzić też należy, że podobne kursy teoretyczne na wychodżctwie  
organizowane, tu przez Radę Porozumiewawczą cieszyć się będą wiel- 
kiem powodzeniem wśród naszych dyrygentów i kandydatów na kie­
rowników chórów. Ja mogę ich zapewnić, że, sądząc z mego osobistego  
doświadczenia, stracone na takie wykłady czas i energja —  sowicie się 
im odpłacą, za pomocą zdobytej teoretycznej wiedzy muzycznej i zasad, 
które każdy ambitny i zdolny, a ceniący się dyrygent posiadać powinien.



O B JA ŚN IEN IE N A S Z E G O  D O D A T K U  C H Ó R A L N E G O .

M ichał Swierzyński —  Bajki, pieśń na chór mieszany.
Michał Świerzyński (ur. w 1868 r.) jest ptw ażnym  kompozytorem, 

którego twórczość muzyczna przejawiła się w wielu różnorodnych for­
mach.

„Bajki“ są piosenką lekką i żartobliwą, dlatego też należy ją 
śpiewać z humorem, na wesoło. W  środkowej części tenory, podzielone 
na I i II, tworzą tło, basy i soprany dopełniają dyskretnie to tło, na 
którem należy uwydatnić melodję altów. Część tę należy zlekka sto­
nować, t. zn. śpiewać ją nieco wolniej i łagodniej.

Ostatnią część trzeba zacząć z brawurą i utrzymać ją w tym sa­
mym charakterze, co część I.

M ichał W oźn y  —  Kos, humoreska na 4 gł. chór męski.

Michał W o źn y  (ur. w 1902 r.) jest znany ze swej działalności mu­
zycznej i chóralnej na terenie Lwowa.

Jego piosenka na chór męski p. t. „K o ś“ jest bardzo dowcipną  
humoreską muzyczną i jest cenną rzadkością wśród przeważnie cięż­
kich i poważnych utworów naszej literatury chóralnej. Należy tę pełną 
wdzięku piosenkę śpiewać bardzo rytmicznie i lekko, zachowując przy- 
tem pewną ciągłość melodji rozplanowanej w różnych głosach.

Wstawiony fragment na melodję „Kiedy ranne wstają zorze”, trzeba 
odśpiewać szeroko i poważnie. Dla wydobycia większego humoru do- 
brzeby było fragmencik o starej pannie powierzyć jednemu ze śpie­
wających (a dyszkantem stara panna), który tę zwrotkę może wykonać  
charakterystycznie, naśladując falsetem cienki głos kobiecy.

ŻYCIE ORGANIZACYJNE i KRONIKA.

W  K r a j u .

—  W ie lk i zjazd  śp iew a c zy  w G d yn i.
W  G dyn i na terenie w ystaw y p rzem ysło- 
w o -rze m :eślniczej o d b y ł się w ielki festyn  
śp iew aczy. W  festynie tym  w zięło  udział 
o k o ło  1200 śp iew aków  z całej Polski.

P o łą czo n em i chóram i dyrygow ał zn a­
kom ity polski kom pozytor, prof. Feliks 
N ow ow iejsk i. Chóram i pom orsk iem i i w ie l­
k opolskie mi d y ry g o w a ł ks. kanonik W  a- 
cław  L ew andow ski z P elp lin *, patron P o ­
m orskiego Zw iązku Ś p iew a czeg o .

—  U ro cz y sto śc i ju b ile u szo w e  S to w a ­
rzyszen ia  Ś p iew a k ó w  Śląskich . Z a p o w ie ­
dziane na jesień  r. b. uroczystości jubile­
uszow e Stow arzyszenia Ś piew aków  Ślą­
skich zosta ły  p rzełożon e na rok 1936.

Z A m eryki

—  W ie lk i  sukces ch órów  polskich  na 
festiva lu  am eryk a ń sk im . W  N . Jorku, na 
„P o lo  G rou n ds“ o d b y ł s :ę w ielki festival 
m uzyczny w ob ecn ości ok o ło  10.000 słu ­
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chaczy . Przed rozpoczęciem  koncertu p rze­
m aszerow ały  przed trybuną prezydjum  
i gości honorow ych oddzia ły  śp iew aków , 
w śród których przedstaw iała się okazale  
grupa polska, sk ładająca się z 300 c z ło n ­
ków  chórów  okręgu VII Zw iązk u  Ś p iew a­
ków  polskich w  A m ery c e .

P o chw ili ukazali się na podjem  śp ie ­
w acy nasi ze  sztandaram i am erykańskiem i 
i polskiem i, ubrani w granatow e m arynar­
ki i białe spodn ie. P od  dyrekcią H enryka  
Zim n o ch a  od śp iew a li oni „K lech d ę* L a ch ­
m ana i „H e j dalej na w o d ę “ L orenca, 
w yw ołu jąc  zachw yt w śród A m erykan ów  
interpretacją tych pięknych utw orów .

Sukces naszych śpiew aków  b y ł tak  
w ielki, że naraz zaproszono ich na w y ­
stęp w Central Parku.

—  Z  I l l-g o  Z ja z d u  O k ręgu  II go 
Z w . Sp. Pol. w  A m . T rzec i Z ja zd  Okręgu
11-go Zw iązku Śp. Pol. w A m . o d b y ł się  
w dn. 25 go i 2 6 -g o  m aja br, w m. India­
na H arbor, Ind. K o l. Bron. Szczepkow ski, 
przew odniczący K om itetu  przed zja zd o -  
w ego p ow itał d elegację , a następnie pre­
zes okręgow y K o l. A d a m  W . C iesielski, 
otw orzył Z ja z d . W  krótkiem  przem ów ie­

niu p ow itał delega tów  i ży czy ł p o w o d z e ­
nia K s . M ich ał P etzo ld , p roboszcz parafji 
Św . Jana K an tego.

Prezydjum  Z ja zd u  stanow ili: P rzew o d ­
niczący K o l. jfFranciszek G ło w a cz , z Ch, 
W o ln o ś ć  N o , 158; W ic e -p r z e w . M arja B a­
sińska, z ch. H alina N o. 192; Sekretarka 
Em ilja Sobociń sh a, z ch. W o ln o ść  N o. 158; 
A sy st . Sekr. Janina Jakajtis, z ch. H elen y  
P aderew skiej N o. 214 ; M arszałek , K o l. R a - 
falski, z ch. lgn. P aderew skiego N o . 166

Spraw ozdania urzędników  okręgow ych  
b yły  przyjęte bez dyskusji.

D elegacja  uchw aliła dalej pracow ać  
nad rozw ojem  i utrzym aniem  C hórów  M a­
łoletnich i tak sam o brać czynny udział 
w  organizacji chórów  w szechsłow iańskich .

S iedziba O kręgu 11-go jak dotych czas  

pozostanie w South C h icago . 111. a następ ­
ny Z ja zd  uchw alono zw ołać  w dzielnicy  
Bridgeport.

N ow y Zarząd  O kręgu 11-go na rok 
1935-1936 przedstaw ia się jak następuje: 
P rezes, A d a m  W . Ciesielski, z chóru B. 
U em bińskiego N o. 18; W ic e  Prezeska Ja­
dw iga Skiba , z ch. H elen y Paderew skiej 
N o. 214; W ic e  Prezes, W ła d y sła w  Z a le w -  

j ski, z ch. im. H. M odrzejew skiej N o. 136; 
Sekretarz i K orespon den t Stefan A . W r ó ­
blew ski. z ch. Lira N o. 80; Sekr Finanso­
w a, R ozalja  G u lgow sk a z ch. W o ln o ść  
N o, 158; A n to n i A . G u zek , skarbnik, z ch. 
Sw . W o jc ie c h a  N o. 187; D yrygent, Pan 
Ż y d a  now icz; Bibljotekarz Józef Kam iński 
z ch. H . M od izejew sk ie j; M arszałek  A le x  
Perliński z ch. B. D em bińskiego N o. 18 
i M arszałkini W a n d a  M urzyn z ch. Laura
N o . 173.

N a pierw szem  posiedzeniu p ozjazd o- 
w em  Okręgu 11-go Z w .  Śpiew . Pol. w A m er. 
które o d b y ło  się w niedzielę dnia 2 -go  
czerw ca, dyrygent zam ian ow ał radę m u­
zyczną w  sk ładzie : Jadwiga Sbiba, Conrad  
Staudacher i Irena P aw ela .

U ch w alon o  rów nież urządzić zabaw ę  
instalacyjną w niedalekiej przyszłości —  
i Piknik w  lasku p ow iatow ym  „forest pre- 
serves“ . K om itet już został w ybrany i roz­
p o c zą ł pracę w tym  kierunku,

—  D e tro it - L utnia —  P otrzeb a  w ię ­
cej c h ło p có w  do śpiew u! —  T o w .  
Ś p i e w u  „  L u t n i a  “  P r a g n i e  
Z w i ę k s z y ć  C h ó r  C h ł o p c ó w .  
Przy T ow arzystw ie  Śpiew u .,Lutnia‘ ‘ zor­
ganizow any zo stał chór ch ło p có w  już 
p rzeszło  sześć m iesięcy tem u.

T ow arzystw a Śpiew acze przew ażnie  
składają się z w ych od źcó w  z m ałym  pro­
centem  m łod zień ców  zrodzonych tu w  A m e ­
ryce z polskich rodziców . T ow arzystw om  
tym  grozi upadek jeżeli nie b ędziem y w p a ­
jać i przygotow yw ać dziatw ę naszą od za­
rania do um iłow ania pieśni polskiej i do 
kształcenia się w śpiew ie.

A b y  w ięc  sił śp iew aczych  kiedyś nie 
brakło, za ch ęca jm y dziatw ę do w stęp o w a ­
nia w  szeregi śp iew acze,

—  O k rę g  III, C lev e la n d , O h io . Z  p o­
w odu niepodporządkow ania się do uchw ał 
Zarządu C entraln ego, przekraczanie św ia "
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d om e praw  naszej konstytucji, uzu rpow a­
nie w ładzy w ykon aw czej należnej jedynie  
tylko Z arząd ow i Centralnem u, Z arząd  O krę­
gu 3, na stan O h io , zo sta ł suspendow any, 
Drzez Z arząd  Centralny Zw iązku Ś p iew a­
ków  P olskich w A m eryce , a chórom  okręgu  
3 p oleco n o  zw ołać  K onferencję O kręgow ą  
w celu w yboru n ow ego  Zarządu O k ręg o ­
w ego . Na konferencji tej będzie przedsta­
w iciel Z arząd u  Centralnego.

—  Z  chóru C h opin a N o. I. Z  p ow odu  
w yjazdu z C hicago dyrygenta p. Chrza­
n ow skiego , który m iał w rócić, a nie w ró­
c ił, Chór Chopina za d ecy d o w a ł zaanga­
żo w a ć innego dyrygenta, i po dwu m ie­
sięcznej przerw ie w lekcjach , rozpoczęto  
pracę z now ym  dyrygentem  w piątek  
28 czerw ca.

P on iew aż Z ja zd  O kręgu 1 od b ęd zie  się 
w e w rześniu, a Koncert Chóru w listopa­
dzie, z tego pow od u  Chór u chw alił ro z ­
począć: pracę na polu  Pieśni bez przerw y  
przez całe lato.

N a ostatniem  posiedzeniu Chóru było  
odczytane obszerne w yjaśnienie i za p ro­
szenie od  Zarządu . Centr. Z . Ś. co do w y ­
cieczki Ś piew aczej w r. 1936 do Polski. 
W ielk i Z ja zd  zagranicznych Ś piew aków  
K oncert i K ontert od b ęd zie  się w W a r sz a ­
w ie. Po dłuższych  dyskusjach nad tą 
w ażnę spraw ą i w yw od ach , postanow iono  
szczerze p op rzeć w ysiłki agitacyjne co do 
w yjazdu jednolitego  Chóru, któryby g o d ­
nie reprezentow ać m ó g ł Z w , Śp. Pol. 
w A m ery c e .

—  C h ór H a rm o n ja , N o. 183 Staten  
Island, N. Y . Dnia 15-go czerw ca, b . r. 
T ow arzystw o Śpiew u H arm onja , N o. 183, 
Z w . Sp. Pol. ob ch o d ziło  uroczyście sw oje  
10-lecie, W  sw ym  w łasnym  K lubie urzą­
dzono bankiet, który b y ł nadzw yczajnym  
sukcesem . D o sto łów  suto zastaw ionych, 
zasiedli przedstaw iciele różnych polskich  
i am erykańskich organizacyj, prezesi ch ó ­
rów O kręgu 7, koledzy i koleżanki. 
Z  okazji 10-lecia istnienia chóru H arm on­
ja , N o. 183, Z arząd  Centralny, Z w . Śp. 
P ol, w  A m . od zn aczy ł 12 za łożycieli te­
goż zespołu  śp iew aczeg o H onorow em i

D yplom am i, które w ręczył Jubilatom pre­
zes Okręgu 7, kol. Edm und H yn es. K o l. 
Edm und D robiński, za zasługi p o łożo n e  
dla chóru H arm onja, otrzym ał oprócz H o ­
n orow ego D yplom u m edal zasługi z Z a ­
rządu C entralnego, Z w . Śp. Pol. w  A m .

Z  Niemiec
—  Ś w ięto  Pieśni P olskiej w H ern e .

W  H e-n e  o d b ^ ł się Z ja zd  Okr. II. Z w ią z ­
ku P olskich K ó ł Śp iew aczych  w  N iem - 
ccech , o b e jm u ją ceg o  K o ła  Śpiew u w W e s t -  
falji. W  p op is* ch konkursow ych, stojących  
na dość w ysokim  poziom ie brało udział 
7 kół, osiągając następujące wyniki:

„ Z o f ja “ H erne-Sodin gen  z pieśnią „N ie  
chodź M arysiu *— kropek 70.

„F ijo łek * , R ecklighausen —  Siid z p ie ­
śnią „K ok ard a * —  kropek 95,

„ W a n d a * , M engede z pieśnią „M ad ry­

g a ł*— kropek 7 8 l/2*
„ K a lin a ", H illerheide z pieśnią „W z n ie ś  

się O r le "— kropek 6872*
„ C e c y lia ", H erne z pieśnią „P ieśń R y ­

cerzy” —  kropek 7072*
„C h o p in ", G rullbad z pieśnią „ W  g ó ­

rach " —  kropek 67.

„ H a rm o n ja ", Schw erin z pieśnią „N asz  
m a zu r"— kropek 7972*

—  „Ś w ięto  P ie śn i" O k ręgu  I Z w iązk u  
Polsk . K ó ł  Śp iew , w W e stfa lji  i N a d re-  
nji. Drużyny śpiew acze 1. Okręgu Z w . 
P olsk . K ó ł Śpiew , w W e stfa lji i N adre- 
nji od b y ły  w  D orm undzie siódm y sw ój 
zjazd . O cen a  popisów  dała następujące  
wyniki:

1) K o ło  śpiew u „ W a n d a " Dortm und- 
Eving za pieśń „P ow rót w io sn y " otrzy­
m ało  8272 kr. 2) K o ło  śpiew u „D em b iń ­
sk i" Dortm und za pieśń „H ejże  orlęta" 
otrzym ało 7272 kr. 3) K o ło  śpiew u „ Z g o ­
da* W itten  za pieśń „D w ie d o le " otrzy­
m ało  87 kr. 4) K o ło  śpiew u „G w ia z d a "  
Dortm und za pieśń „D o m ek  rod zin n y" 
otrzym ało 7272 kr. 5) K o ło  śpiew u  
„S k arg a" G .-W e r n e  za pieśń „ A  nie to 
ptaszyn a " otrzym ało 69 72 kr. 6) K o ło  
śpiew u „Fortuna* Lutgen - Dortm und za 
pieśń „P ow itanie śp iew aków * otrzym ało
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81 kr. 7) K o ło  śpiew u „ H a lk a -  Bochum  
za pieśń „H ejże  orlęta-  otrzym ało 99  kr,
8) K o ło  śpiew u „ W a n d a “ D , -  H órd e za 
pieśń „P iosen ka m ajow a-  otrzym ało 6 9 r/2 
kr. K o ło  śpiew u „Chopin** Dortm und za 
pieśń „M atulu m oja “ otrzym ało 8 5 x/ 2 kr.

Z Francji
—  K on k u rsy  śp iew a cze  w  L ourches  

i D ou rges, W  m iejscow ościa ch  Lourches  
i D ourges w e Francji od b y ły  się konkursy 
śp iew acze okręgów  I i 111.

—  L ourches. P opisy śp iew acze w okrę­
gu 1. w y p a d ły  im pon ująco. P ierw szą na­
grodę uzyskał chór m ęski „D zw on  Z y g ­
m unta “ z W a zie rs , osiągając 11 4 x/ 2 kropek. 
R ezultat oceny d olszych  k ół jest następu­
jący:

„M o n iu szk o " z Ferronnieres 11 1 pkt.;—  
„F ijo łe k " A u b y  104 pkt.; „G ło s  z nad 
W a rty * L ourches 102 p k t ; „ W e s o ły  T u ­
ła c z "  A b sc o n  8 9 V 2 pkt ; „N o w o w ie jsk i" 
O ignies 96  pkt.; „C h o p in " A sturies 92  
pkt.; „S łow ik  z nad W a r ty " M asny 95 
pkt.; „R ó ża  L e śn a -  M ontigny en Ostr. 9 9 1/ 2 
pkt.;— „ W io s n a -  R aism es 86 pkt ; „H a rfa " 
Escaudain 9 9 V 2 pkt.

—  W  D ourges. W  IX  Z je ź d zie  - K o n ­
kursie Ś p iew aczym  111 okręgu, w D our­
ges brało udział 11 k ó ł śp iew aczych .

I-sze m iejsce  zajął chór m ieszany k o ­
ła  „S łow ik  z nad L o retty " z G renay, który 
zd o b y ł puhar konsulatu w L ille, u zyskaw ­
szy 116 kropek, pod  batutą dyr. Sm akul- 
sk iego . —  Il-g ie  m iejsce za jął chór m ie s /. 
k oła „C e c y lja " z M azingarbe VII, który 
pod batutą p. C sliń sk iego uzyskał 1153/ 4 
k ropek.— 111-cie m iejsce chór m iesz. „ C e ­
c y lja " L ievin  III 115*/2 na czele z p. Surmą.

—  Z ja z d  okręgu  śp iew a c zeg o  w  Bruay. 
O kręg II. Z w . K ó ł Śpiew aczych , którego  
siedzibą jest Bruay, o d b y ł sw ój doroczny  
z jazd . K o ła  śp iew acze w liczbie 10 sta­
nęły do p op isów .

Z ja z d  b ył w spaniałym  św iętem  pieśni 
polskiej. B yw alcy stw ierdzić m ogli z za ­
d ow olen iem , że szereg śp ew acze , m imo 
bardzo ciężkich c zasó w , nie zm niejszyły  
się oraz że p oziom  artystyczny podnosi 
się z roku na rok.

W ła śc iw y  zjazd ro zp oczął się p o p o ­
łudniu w w ielkiej sali m iejskiej, w o b ecn o­
ści k ooło  tysiąca osób.

Z a g a ił go p. S złap k a, prezes okręgu, 
w itając przedstaw icieli w osobach  p. Z ie -  
lisław sk ieg o , przedstaw iciela  konsulatu R. 
P. w  L ille , C zacharow skiego , prezesa, Z w . 
p rezesa Z w . K . Sp. S zy m a n ow sk ieg o— prez. 
Z w , K om itetów , L ech a, prezesa okr. III. 
Z w . K ó ł śp iew a c zy c h , R atajczaka, prezesa  
K om itetu T o w . z Bruay, przedstaw icieli 
prasy, oraz liczną drużynę śpiew , i publi­
czn ość. Po odśpiew aniu pieśni pow italnej, 
oraz złożen iu  życzeń  przez p o sz c ze g ó l­
nych przedstaw icieli prezes Zw iązku p. 
C zacharow ski, w ręczył odznaki honorow e  
Zrzeszen ia  Ś piew aków  w W arszaw ie  pp. 
G oźd zie jew iczow i i R obaczyńskiem u, oraz 
Sadysiow i

R o zp o czę ły  się w ystępy o ocenę.

Rezultat oceny przedstaw ia się nastę­
pująco, pod  batutą p . C alińskiego:

1) K o ło  śpiew u „Słowik** z M arles za 
pieśń „Burza M orsk a " Prosnaka uzyskało  
1 18 i p ó ł kropek;

2) K o ło  „ W a n d a " Bruay (chor m iesza­
ny) za pieśń „ Ż e b y m  w ie d z ia ł" Stoińskie­
go u zyskało 113 kropek;

3) „ W a n d a -  Bruay (chór m ęski) za pieśń  
„M arsz śp ie w a c z y " Clarka kropek 110;

4) „K o śc iu sz k o " z H oudain za „Pieśń  
Ż n iw iarsk ą " M aszyńskiego uzyskało kro­
pek 108 i p ó ł;

5) „ W a n d a - z Neujx (chór m ęski) za 
pieśń „C h cesz p iosenek m ych d ziew czy­
n o -  Stysia otrzym ał kropek 107 i pół;

6) „S ło w ik " z M arles (chór m ęski) za  
pieśń „U rah l" A sth o lza  kropek 100;

7) „C e c y lja " z Barlin, za pieśń „L iście  
w  o g rod zie - , R aczkow skiego kropek 99  
i p ół.

8) „K o śc iu sz k o -  z Hersin C oupigny za 
„D u m k ę-  Surzyńskiego kropek 99;

9) „P o lo n ia " z Bully za pieśń „T rzej 
C y gan ie14 Zaitlera kropek 96.

10) „L u tn ia " z D iv ion , za pieśń „D w a  
W ia tr y ' R ączki (dyr. p. W itk o w sk i) kro­
pek 93.

O cen ę  przyjęto z zadow oleniem .

15



W Y D A W N IC T W A  MIESIĘCZNIKA „CHOR” .

N r. 1. W a cła w  Lachm an. P o w i a d a j ą  A n i o ł k o w i e  n o w i n ę .  4 g ł. k olen ­
da na chór m ęski a capella . Cena 0 .20 .

N r. 2 . Jan J%taklakieWicz . R a d u j c i e  s i ę  b r a c i a  m i l i .  P o lon ez —  kolenda  
na chór m ieszany z akom paniam entem  fortepianu lub organów . C ena 0 .20

N r. 3 . Stanisław ZACieuliadomski W  K a n i e  G a l i l e j s k i e j .  —  kolen da na chói 
m ieszany a capella . cena 0,30 .

N r. 4 . W a cła w  Lachm an. W a r c z ą  k a r a b i n y . . .  na chór m ęski. C ena 0 .20
N  . O. P iotr M oszyń ski. A  j e ś l i  c i e b i e  z a p o m n ę  O j c z y z n o .  Pieśń  

patrjotyczna na chór m ieszany. C ena 0.20 .
N r. 6 . Stanisław K a zu ro . D z i ś  D z i a d k a  i m i e n i n y .  Pieśń na chór m ieszany, 

p rzeznaczona na 19-go m arca. C ena 0 ,20 .
N r. 7 . Jan JXCahJa\icwicz. T r z y  s t r u n y .  Pieśń na chór m ęski do słów  K a zim ie ­

ry Iłłak ow iczów n y, dedykow an ych  w 92  r. Józefow i P iłsudskiem u. C ena 0.20.
N r. 8 . Stanisław N iewiadom ski. W  K r z y ż u  c i e r p i e n i e .  Pieśń w ielkopostna  

na chór m ieszany a cap ella . C ena 0 20.
N r. 9 . A .  O rłow ski M ó w i ł  c i c h u t k  o ... W e s o ła  piosenka na g łos solow y  

i 4 gł. chór m ęski. Cena 0.20 .
N r. 10. P io tr  ĆT&aszyński' M azur z „J a s e ł  e k “ na chór m ieszany w ułatw ionym  

układzie. Cena 0 30.
N r. I I .  Stanisław M on iuszko, S e r e n a d a  w i e j s k a  z o p e r y  „ V  e r b u m N o -  

b i 1 e“ na chór m ieszany. C ena 0.30.
N r. 12% K azim ierz  W iłkom irski• I d z i e  w o j s k o  o d  W a w e l u  na chór m ieszany  

C ena 0.30 .
N r. 13 . Jan M aklakiew icz, Z m a r t w y c h w s t a ł  P a n .  p ieśń  w ielkanocna na-

solo  i chór m ieszany. Cena 0.20.
N r. 1 4 . Zbigniew  M a d ejsk i• T  r i n a pieśń kaszubska na 4 -g ł. chór m ęski. C ena 0.20 ,
łA£r. 15- F eliks N ow ow iejski. J a k  s z u m i  B a ł t y k  na chór m iesz. (I nagroda na 

konkursie m uz. L igi M orskiej i K olon ja ln ej) C ena 0.20 .
N r. 16. W ła d ysła w  Ż eleński. M o r z e  pieśń na chór m ęski. C en a  0.20.
N r. 17. Piotr Ćh&aszyński. B a ł t y k  na chór m ęski (k om p ozy cja  nagrodzona na

konkursie m uz. L , M . i K .) . C ena 0.20.
N r. 18. Jan M aklakieW icz  Z  B e l w e d e r u  C i ę  w i e ź l i  j a k  ś w i ę t e  r e -

1 i k w j e. Ż a ło b n a  kantata ku czci M arszałka P iłsudskiego, chór m ęski. C ena 0 .20 ,
N r. 19. T a  sam a kantata na chór m ieszany. C ena 0.30 .
łAfr. 2 0 , S zczepan  S ieja , „ L e ć  B i a ł y  O  r 1 e “ sł. A . M ik ołów n y. P ieśń lotnicza

na 4 g ł, chór m ęski. C ena 0.20.
<£A£r. 2 1 . T a d eu sz  Szeligow ski• „D w ie  pieśni ludow e litewskie**. 1. C z e m u  p ł a ­

c z e c i e .  2.  B r z ó z k a  na 3 g ł, chór żeński lub dziecinny. C ena 0.20.
N r. 2 2  Ż eleński —  M aklakiew icz  ,jZ  a c z a r o w a n a  K r ó l e w n a 11 na 4 g ł. chór 

m iesz. Cena 0 ,20 ,
N r. 2 3 . ć fttich a ł Sw ierzyński• „ B a j k i * *  pieśń na chór m ieszany C ena 0.20.
Ń r. 2 4 . M ich a ł W o źn y  „ K o s * *  hum oreska na 4 gł. chór m ęski. Cena 0.20 .

T R E Ś Ć  N U M E R U :  O d  R edakcji. —  B ogu sła w  S idorow icz: Orkiestry am atorskie. —
P r o f .  Stanisław N iewiadom ski• Jak pow staje pieśń chóralna (c. d .). —  Stanisław Caliński'. 
Kurs dla polskich dyrygentów  z zagranicy. —  O bjaśnienie naszego dodatku chóralnego, —  

Z y c ie  organizacyjne i kronika w kraju i zagranicą. —  W yd aw n ictw a „ C h ó r ".
W  D O D A T K U  N U T O W Y M :  M ich a ł Sw ierzyński „B a jk i" pieśń na 4 g ł. chór m ie­

szany. M ic h a ł W o źn y  —  „Kos**, hum oreska na 4 gł, chór m ęski.

„C H O R *  w raz z dodatkiem  nutow ym  ukazuje się na początku każdego m iesiąca.
W  a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

W  kraju : rocznie 6 z ł., półroczn ie 3 zł., kwartalnie 1 zł. 50 gr.
Z a g ra n icą : rocznie 7 z ł., półroczn ie  3 zł. 50 gr., kw artalnie 1 zł. (JO gr.

K onto w  P . K . O . Nr. 29742.

R edaktorzy: Jan M aklakiew icz i dr. Jan N ie zgoda
R edakcja, adm inistracja i skład g łów n y w  księgarni:

F. Grąbczew skiego W arszaw a, K rak.-Przedm ieście  1. ( T e l .  617-55)

Drukarnia K ooperatyw y Pracow ników  Drukarskich. Z ie ln a  47. te l. 6 .19-57


